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Odezwa
Stronnictwa Demokratyczno- 

narodowego.
Rozkuta z kajdan niewoli wstępuje Pol­

ska niepodległa w szeregi wolnych narodów, 
•by znów przynależne sobie zajęć miejsce i 
Wznowić świetne tradycje swej misji cywiliza­
cyjnej na wschodzie Europy. Wielkie dzieło 
połączenia wszystkich ziem polskich w jedno 
państwo nie jest jeszcze zupełnie dokonane. 
Ale z chwilą, gdy Niemcy jako ostatnie z trzech 
mocarstw zaborczych legiy zmiażdżone rękę ko­
alicji. nie ma siły, klóraby osiągnięcie tego celu 
upragnionego mogła udaremnić. Ód nas sa­
mych zależy, czy istotnie spełnione zostanę 
wielkie nadzieje, które przyświecały wszystkim 
pokoleniom od rozbiorów Polski. Tylko własną 
teergja i rozumem politycznym stworzymy Pol­
skę potężną i rozległą, zdolną do rozwoju we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego. Je- 
feli wśród płópącej pożogi holszewizmu rosyj­
skiego z jednej a podnoszącej znowu głowę za­
borczości wszechniemieckiej z drugiej strony 
■dołamy stworzyć państwo praworządne jako 
«słoje ładu i cywilizacji, jeżeli w ścisłym soju- 
®zu ze zwycięską koalicją ideały demokracji 
«achodniej wcielimy w życie, wówczas zapew- 
fflirny nietvlko rozkwit i dobrobyt narodu w 
państwie wielkiem z własnem wybrzeżem mor- 
*kiem, ale zdpbędziemy także wpłvw nam przy­
należny w wielkiej grze międzynarodowych in­
teresów. Jeżeli przeciwnie okażemy się słaby­
mi wobec prądów rozkładowych, jeżeli ideę so­
lidarności narodowej stłumią chwasty propa- 
•jndy nienawiści klasowej, wtedy Polska oknie 
¿ona, bezwładna, osamotniona wegietować bę- 
ure. zdana na laskę losu.

Z tą świadomością Stronnictwo Dem. Na­
rodowe na ziemiach dawnego zaboru pruskie­
go podejmuje na nowo zorganizowaną pracę 
publiczna. Praca ta w normalnym toku przer­
waną została pod obuchem stanu wojennego; 
przez cz.ery przeszło lata wojnv organizacja 
■stronnictwa jako taka działać nie mogła. Wy­
jątkowe warunki i groźne represje zwrócone 
przedewszystkiem przeciwko Narodowej Demo- 
«¡racji, zmuszały nas do innych metod działa- 
®ia. .Żeśmy działali i w tern działaniu ani na 
Chwilę nie ustawali, to nielajne jest nikomu, 
Kto śledził stosunki polityczne podczas wojny, 
utonąwszy od pierwszej chwili pod sztandarem 
Wdnoczenia Polski, widzieliśmy jasno, że tvlko 
zwycięstwo Koalicji nad odwiecznym i najgroż" 
©śejszym przeciwnikiem naszym — Niemcami 
*■— nam może i musi soelnienie naj-
śważnieiszego celu polityki narodowej zjedno­
czenia. Polski. Stąd wynikły dla nas wskazania 
gasnę i proste. Wstąpiwszy na raz obrana dro- 
iBP nie pozwoliliśmy się zachwiać ani przejś- 
©iowemi powodzeniami państw centralnych ani 
Jjsróbami zamętu ze strony n'enewnvch lub też 
¡uczciwych, lecz krótkowzrocznych żywiołów w 
gaszem snołeezeństwie. Zdrowy instynkt naro- 

olbrzymiej wtóksżo&ci s^niecze^^twa. a 
jprzedewszystkiem niezłomna wiara ludu ria- 
jBzeso bvłv nam.podnora i podnieta żvwa a nie- 
Siabnaea. W tej atmosferze przekonani'- nasze 
©5?v. żvwern tetnem i pod groza stanu oh Jeżenia, 
Udzielały się one z ust do ust. z serc do serc, 
krążyły miedzy ludźmi krzepiąc wątpiących, 
wzmacniając słabych a gdv pot-zeba było i za 
kordony graniczne wybiegały, łącząc i spaiajae 
ogniwa snrawv polskiej w jeden czyn twórczy,
arwycieski.

! Już w pierwszych miesiącach woinv szcze­
gólna uwagę zwróciliśmy na niesłychanie waż- 
,a»e zadanie informowania zagranicy o dąże­
niach j zadaniach naszych dzielnic. W tvm ce- 
|u wyjechał miedzy innymi na wiosn* r 19’5 
gerfen z najwybitniejszych działaczy Śh-nnaic- 
łwa Dr Marian Sevda do Szwajcarii Przez 
lo nawmzany został żvwv kontakt miedzy na- 
szemi ziemiami a a’mia nolska za granom skn- 
piaiaca sie z noczatku dokoła Amrncii PoWdej

Inzannip Utworzenie Ageneii hvła zgórv no- 
im siane tvlko inko wstęp do sz^r^zei akcji dv- 
plnmnlvcznei na gruncie kcalWi. ’ Zadanie »o 
przvnadło stworzonemu dnia 15. sierpnia 1917. 
(Narodowemu Komitetowi Polskiemu w Parcżm 
Którego dzin’alnnś<-' jako rep-emuiaeii interesów 
■polskich u koalicji wedle możności popieraliś-

Polityka nasza w kraju ogranicza,
Konieczności do wnlvwu przez prasę_a
len mimo cenzury hvl wielki — oraz do i 
wiewania sie z zwolennikami naszymi 

Kf,lskieh w Seimie i Parlamencie 
aostroienia polityki na-lamenlarnej do 
ïïjczvoh naszveh wvtvcznveh. I na teiei 
S w prasie zmuszeni hv’iśmy walczyć ; 
tznemi i mato wpływowenii czynnikami 
łacii mistro-niemieckiej. Wypadki nan 
znalv słuszność. Wraz ze zwycięstwem ł 
świec, tryumf wielka idea zjednoczeni
Jo, ki. Upadły kordony, które prz°z 
Vieku przedzielały Svnńw jednej matki 
ïniennc wyciska pac piętno niewoli na 
rozdartych częściach narodu, groziły kat 
•MMrasznietszą. ho rozszczepieniem dus 
kelT’i* ?îrat’ p.'.’tzucia narodowej jedno 
«clii- un.kneła tego niebezpieczi

W0In,a, n,<,tylko mechanicznie wv «aród polski ale zastała go wewnętrzn

stycznia
lUÉBBEH

I
rzałym i zespolonym, to nie ostatnią zasługą 
jest to praev wvchowswczo-politvczne) w du­
chu wszechpolskim, której Stronnictwo Dem. 
Narodowe we wszystkich trzech dzielnicach 
s íwiecej si, poświęciło.

) . Wzmocnieni doświadczeniem lat ubiegłych,
I które nas zjednoczyły z szerokiemi warstwami

narodowego ogółu, rozpoczynamy na nowo pra 
ce w Stronnictwie. Jest chwila po temu, aby or­
ganizować opinję publiczną w myśl jasnych i 
wyraźnych zasad, aby uświadamiać politycz­
nie szerokie kola i przez to tworzyć trwale pod­
stawy dla polskiej budowy państwowej.

Dzielnica nasza, stojąc u progu wolności, 
przechodzi chrzest ogniowy. Społeczeństwo pol­
skie nie pragnęło krwi rozlewu, alc zmuszone 
do walki przez prowokacje napastników bez­
czeszczących sztandary koalicji i nasze, wszyst­
kich sił dołożyć musi, aby kraj uchronić przed 
spustoszeniem ze strony wroga. Wielki skarb 
godności narodowej przez oręż polski stokrot­
nie został pomnożony, a ofiary walki stokrot­
nie zacieśnią węzły nasze z całą Polską i nau­
czą nas cenić zdobycz wolności. Dlatego hold 
i cześć składamy walecznemu żołnierzowi pol­
skiemu na naszych ziemiach, widząc w nim 
nie formacje dzielnicową, ale najlepszy, wo’nv 
od przymieszek partyjnych materiał do przy­
szłej, jednej armji polskiej. Arm ja 
taka reprezentująca lud polski pod bronią, ar­
roja karna, prawdziwa narodowa, tworzyć mu­
si ostoję, powstającego wśród największych 
trudności i niebezpieczeństw państwa polskiego.

W przyszłość tego państwa mimo groźnych 
chmur przelotnych patrzymy z ufnością nieza­
chwianą, czerpiąc siły do tego z wiary w nie­
przebrane a nie wyzyskane dotychczas zasoby 
tężyzny i zdrowia ludu polskiego. Tu są szero­
kie i mocne podwaliny, na których przede- 
wszvstkiem oprzeć się musi przyszła Polska.

Wierni zasadom, które od samego początku 
nam przyświecały, chcemy Polski ludowej w 
rnvśl żvwei jeszcze wśród ludu idei Kościusz­
kowskiej, a charakter ten najlepiej zabezpieczy 
piv przez ustrój republikański z Sejmem wy­
bieranym na podstawie bezwzględnie demolerán 
tycznej. W takiej Polsce nie ma miejsca na 
przywileje stanu i prerogatywy majątku. Wła­
dza najwyższa jedynie z woli narodu czer­
pać może moc i posłuch. Taki ustrój demo-

, kratveznv nie wwklucza silnego rządu na czele 
państwa, Polsce silny rząd jest potrzebny za­
równo ze względu na konieczność wyrówny­
wania wybujałych skłonności rozbieżnych we­
wnątrz krain iak i ze względu na niebezpieczeń 
stwa. zewnętrzne, grożące od przemożnych są­
siadów. Zabezpieczenie spokoju i zgodnego 
współżycia narodowego wewnątrz państwa wi­
dzimy w polityce sprawiedliwej wobec 
pinie ¡szóści obujezveznveh i zagwarantowaniu 
im swobodnego rozwoju kulturalno narodowe­
go. Ręka w reke i tam musi iść tolerancja wo­
bec wszelkich wyznań i całkowita swoboda w 
wvkonvwaniu obrządków religijnych, o ile nie 
sa sprzeczne z ogólnie uznanemi zasadami mo­
ralności i porządku publicznego.- Tradycyjne 
węzły łączące naród polski z wiarą k a t o 1 i e- 
ky. i znałdiiiące oparcie w przywiązaniu do 
nie? szerokich mas' ludu, musza pozostać nie­
naruszone.

Dając równość praw politycznych wszyst­
kim obywatelom, winno państwo polskie spe­
cjalną otoczyć onieką te liczne rzesze, które z 
praev rak.swoich sie utrzvmuia. Prawodaw­
stwo socjalne w naiszerszvm zakresie za­
bezpieczyć musi robotmka tak w przemyśle iak 
w rolnictwie od wvzvskii i krzywdy, dając 
przedewszvstkiem robotnikom samym możność 
obrony i wywalczenia sobie lepszych warun­
ków bvtu nrzez prawo koalicji. Ubezpieczenia 
na wypadek choroby. kalectwa, starości i bez­
robocia łącznie ze specjalną opieka nad kobie­
tami i dziećmi maią rodzinę robotniczą uchro­
nić przed nędza niezasłużoną i przed zwyrod­
nieniem fizveznem.

Uważając liczny, na zdrowych warunkach 
ekonomicznych onartv stan włościański za je­
dna z najważmeiszych podstaw narodu, żądać 
będziemy szerokiej reformy agrarnej, 
tak pojet.ej. bv w drodze parcelacji wielkiej 
własności, kontrolowanej przez państwo, dać 
każdemu,- kto posiada wiadomości lub prakty- 
Kę rolniczy i choć skromne środki, możność na- 
bvcia własnego kawałka ziemi. Celem reformy 
powinno bvć nie zupełne rozbicie większej wła­
sności. której utrzymanie leży w interesie p-o- 
dukcji rolnej.i kultury, lecz stworzenie racjo­
nalnego podziału ziemi i zdrowego stosunku 
nuedzy.obszarami wiekszemi a gospodarstwami 
średnie! i mniejszej objętości. Cały ten proo-am 
społeczny rozumiemy w duchu uobvwatelenia 
ludu wyznając jako zasadę naczelną, że prawa 
i swobody.tam tvlko naprawdę są słuszne i 
cenne, gdzie żvwe jest poczucie z niemi zwią­
zanych obowiązków.

fe świadomość wpoić może w masy ludo­
we tvlko szeroko zorganizowana akcja oś­
wiat o \v a, którą państwo popierać powinno 
wszelkimi środkami Dobrze zorganizowane pod 
kierownictwem doświadczonych pedagogów 
stojące szkolnictwo z nauką powszechna 
l przymusowa test fundamentem przyszłoś'-! 
narodu. Żądamy wychowania młodzieży w du­
chu religijnymi narodowym, ale i w 
duchu tolerancji i zgodnego współżycia z 
innemi wyznaniami. Dostęp do wyższych zakła­
dów winien być otwarty dla dzieci zdolnych 
wszystkich stanów, bez względu na zamożność 
lub niezamożność rodziców.

Dla przeprowadzenia tego wielkiego dzieła 
wyzwolenia i uświadomienia ludu chętnie po­
damy reke tvm stnniiictwom demokratycz­
nym, które choć Tóżneroi drogami do tego sa­
mego zdążają celu. Szczególnie witamy pow-

1«9Te potfCRk* wolny Nar. 5tr.Robotników 
1 chcemy w niem w idzieć sprzymierzeńca w 
wspólnej pracy dla dobra sprawy. Na wielu po­
bieli się spotkamy, mianowicie tam, gdzie cho­
dzić będzie o usunięcie ostatnich przeżytków 
upośledzenia ludu naszego i zapewnienia ternu 
ludowi udziału we wszystkich organizacjach 
naczelnych i na wszystkich szczeblach rozwoju 
kulturalno-społecznego. W powoływaniu jed­
nostek do urzędów i stanowisk społecznych 
rozstrzygać może t\Iko dzielność osohi- 
s t a nie wzgląd na przynależność do tej lub 
owej klasy.

Sami nie rezygnując z żadnych 
warstw społecznych skupiać chcemy wko­
ło siebie ludzi śmiałej myśli patry- 
iolvcznej, przekonań demokratycznych o 
poczuciu służby obywatelskiej bez względu na 
to. czy.pochodzą z chałup chłopskich czv z dwo­
rów ziemiańskich, ze sfer rzemieślniczych czv 
robotniczych, mieszczaństwa lub inteligencji. 
Chcemy stanowić żvwv łącznik między stana­
mi. dążąc do wyrównania interesów sprzecz­
nych w mvśl sprawiedliwości społecznej, pa­
miętając zawsze o tern, że interesy warstw pra­
cujących jako głównego czynnika siły narodo­
wej szczególną winny hvć otoczone opieką. Nie 
ścierpimy zastoju i wstecznictwa, choćby w 
narodowe przybierało się barwy, ale tak samo 
bezwzględnie zwalczać będziemy próby prze­
wrotu luli rozstroju, clioćbv ponętnie brzmią- 
cemt hastami przykrojone. Jesteśmy za organi- 
cznem budowanie n ewohicyjnem gmachu spo- 
łeczno-państwowego a odrzucamy eksperymen­
ty socjalistyczne, grożące dezorganizacją całego 
żvcia społeczno-państwowego. Ochoczych rak 
do pracy szukamy, nic kandydatów na dygni­
tarzy partyjnych. Zwracamy sie zarówno do 
starych, przyjaciół naszego ruchu, w^śród któ­
rych wielu jest weteranów- idei ludowej, jak i 
do tych młodych, którzy dopiero wstępują na 
arene publiczną.

Niewiasta polska, zdobywszy sobie peł­
ne równouprawnienie polityczne, nie zawiedzie 
jako przodowniczka w pracy narodowej. I ją 
wzywamy do budowania razem z nami przy­
szłości naszej na mocnych i zdrowych podsta­
wach.

Rzucając te pierwsze hasła, jesteśmy świa­
domi sobie, że nic jest to wyczerpujący pro­
gram polityczny. Program taki ustalony być 
muże dopiero po dokonaniu zjednoczenia ziem 
polskich w porozumieniu z bratniemi stronnic­
twami wszystkich dzielnic. Musi on być już 
programem wszechpolskim w calem tego słowa 
znaczeniu, Ale ani chwili czasu stracić nie mo­
żna. Dziś już podnosimy sztandar i d e a 1 i z- 
ni u narodowego, podejmując walkę przeciwko 
egoizmową klas i stanów bez względu na to, 
gzv on ujawnia się w postaci jednostronnych 
interesów agrarnych, w materializmie miesz­
czan lub w klasowych hasłach robotników. Kto 
wierzy w potęgę wiecznie twórczych Ideałów 
narodowych, niech stanie przy nas. Wspólncmi 
silami dokonamy odrodzenia ojczyzny.

ZARZĄD
Stronnictwa Bsnokrafoczno-narotlowego

Bernard Chrzanowski, prezes.
Dr. Anioni Chłapowski.

Dr 8. Marchlewski, sekremez.
Z. Marweg, skarbnik. Sierackl.

O nasze granice 
na wschodzie.

(Na marginesie poisk en przygotowali do 
kongresu pokojowego.)

III.
Dążeiiem czynników militarnych pracu­

jących nad przygotowaniem dla Polski mate- 
rjalu do dyski.sji kongresowej, będzie zape­
wne tendencja wyrównania wschodniej linji 
granicznej, by dojść do najkrótszej, czyli Jinji 
prostej. Strategicznie musi sio jednak dążyć 
i tu do uzyskania możliwie skróconej linji 
obronnej, by ją najłatwiej było utrzymać przed 
naporem wroga.

Tę możliwość uzyskuje linja graniczna, 
jeśli się przyjmie, że w centrum nasza gra­
nica oprze się na błotach Pińszczyzny i iia 
dopływach Prypeci, tworząc tą barjerą wodną 
granicę samą przez się obronną. A gdy na 
południe nasze kresy wschodnie powlnne iść 
po przez Łuniniec—Sarny—Dutino—Równo 
sięgając na wschodzie ewentualnie po Ber­
dyczów, Proskurów, Winnicę, w kierunku 
północnym nasze slupy graniczne winne iść 
linją prostą po przez Litwę i Białoruś, aż po 
linję potocką.

Bo z jednym momentem arcywnżnym 
liczyć się nam trzeba. Polska prawdopodob­
nie mieć "hie będzie swych kolonji. A do 
naszego państwa rozpocznie zdążać fala re­
emigracji) na: synowie Polski z Ameryki 
i z Westfalji i innych ziem zechcą niasow'o 
wrócić do ojczystej ziemi, nasz chłop i robot­
nik nie będzie odtąd wyjeżdżał „na Sachsy“ 
na zarobek, ten pieniądz zarobić musi na 
własnej ziemi, bez poniewierki i w-ys!ug dla 
Niemca. Musimy zatem w przewidywaniu 
tych momentów postarać się z góry o pewne 
tereny kolonizacyjne dla naszego chłopa, mu- 
simy mu zapewnić ziemię na kresach.

Tą drogą powstaną też i nasze „przy­
czółki mostowe“ na wschodzie, jako zabez­
pieczenie narodowego stanu posiadania na 
wypadek wybuchłej wojny. Nie możemy bo­
wiem już dzisiaj ustalić takiej granicy, bv 
wrazie wtargnięcia wroga terenem walk stała 
się nasza własna ziemia. Bo po przełamaniu 
n. p. linji Bugu, centrum walk przenieść bv 
się musiató aż pod stolicę kraju — pod War­
szawę, na co nio zgodzi się nigdy przewi­
dująca racja stanu. Przez owo przyczółki 
zabezpieczające przygotowuje się równocześ­
nie ewentualne bramy wypadowe do ataku 
na przeciwnika.

IT ten rposób regulująs nasze wschod­
nio granice znalazłaby Poska ujście dla hy- 
perprodukcji rąk roboczych, które miast do 
Prus i do Ameryki, szłyby na własną ziemię 
na Wołyń i Podole, gdzie i tak wielkie lati­
fundia są własnością rządową, byłyby zatem 
znakomitym terenem kolonizacyjnym.

Gdy weźmicmy pod uwagę, że na tem 
terytorjiim 5C proc ziemi należy wogóie jako'- 
wielka własność do Polaków, żc pr/.ytem in­
teligencja jest tu niemal wyłącznie polska, 
zatem zorganizowane kolonizowanie tych ob­
szarów historycznie polskich — byioby na­
prawdę 1 łatwem i patryjotecznem zadaniem.

Powstałby wówczas organizm państwowy 
naprawdę zdolny do pełnego życia i pełnego 
rozwoju, mający możność naturalnej ekspan- 
zji, a tern samem potężnienia całego pań­
stwa. Powróciłaby Polska w krótkim czasie 
do swej dawnej, historycznej potęgi, tworząo 
na pograniczu zachodu i wschodu prawdziwy 
pomost dwu kultur, dwu światów.

Nie zabezpieczając sobie przewidująco 
swych granic wschodnich w należytych roz­
miarach, skazywałaby się Polska z góry na 
analogiczną z amputacją najważniejszych 
arterji żywotnych. Miałoby państwo polskie 
za k.iótki oddech w stosunku do swego po­
łożenia i przyszłego politycznego i ekonomi­
cznego, rozwoju. A to musialoby się znów 
zemścić fatalnie w momencie, gdy nasi obe-, 
cni osłabieni sąsiedzi odzyskaliby w- pełni 
swą narodową i militai’ ą siłę, przy której, 
pomocy zechcieliby znów przeprowadzić sw®> 
zaborcze, dawne plany.

Przewidująca mądrość polityków i statyw 
stów na kongres e pokojowym nie wystarcza. ' 
Już dziś nasze dyzyderaty muszą być popart® 
argumentem siły w wywalczeniu sobi® 
iych granic, które nam zdają się niezbęd*' 
nemi. Niedarmo Niemcy i Austrja wspierają 
czynnie Rusinów w walkach o wschodnią» 
Galicję, o tę t. zw-. „Oesterreichische Ukraine“,, 
jak ją nazywają na mapach niemieckich., 
Wiedzą jakie bogactwa naturalne odcięlibj 
tu narodowi naszemu. Alc i my zrozumied 
■winniśmy ten moment poważny: granice za,- 
chodnie należy uznać zh przesądzone nam 
korzystnie; czas całą silą militarną trzech1 
dawnych dzielnic polskich przejść do decy«. 
dującego boju o nasze rubieże na wschodzi®.. 
Tam bowiem, w ich uregulowaniu ostateczni 
nem, kryje sie największe niebezpieczeństw® 
i największy tryumf spraw'y polskiej!

Dr. Adam Brzeg - Piskozub.
X Uwragaodredakcji: Podając oowyż«» 
sze artykuły Dr. Brzeg-Piskozuba uważaliśmy,, 
je za malerjal do dyskusji, przyczem od siebiaj 
zaznaczamy, że projekt granic wschodnich, na-' 
szkicowany w artykułach niejedną nastręczaj 
wątpliwość.

„Grenzschutz“,

Śledząc Wykrzykniki w gazetach na jczvsf«f 
szego hakatvzmu. stwierdzamy, że najgorętsi 
szym niemieckim patryjotom włosy stają dęb® 
na samo wspomnienie o „Grenzschutzu“. Wszy-«, 
scy ci, którzy dość głośno wołać nie mogli «■ 
obrońców, którym Grenzschutz dość szvbko nie 
przychodził, proszą dziś Boga i miarodajne in-« 
stancje rządowe, aby uwolniły ich od tej pla<. 
gt

Pan Noske w Berlinie zaciera ręce. W san, 
czas przyszła mu prośba z k-esów o ochotni­
ków. Miał ich dosvć w Berlinie. Ochotników 
triilniących się grabieżą i oszustwem, rzezi-«, 
mieszków, napadających spokojnych miesz-« 
kańców i urządzających rewizje. Miał ich do-«' 
syć, których w dodatku jeszcze żywić musia-«! 
no. Gdv tvlko kresy zażądały ochotników, chę- I 
tnie stawił i stawia pociągi, transportują®/ 
wszystkich na kresy. Z powrotem ich nie przvj-«l 
mie. Noske wypróżnia Berlin z hołoty, a pro«’ 
wincja lostajp ochotnika, praktykującego oby-«) 
czaję bolszewicko-berlińskie, równomierni® 
wobec Polaków i Niemców tj. łupiąc jednychł? 
jak drugich.

Streszczając lamenty patryjotów niemieo«) 
kich o Grenzschutzu. przedstawia on się niniej-«^ 
więcej w takim obrazie:

Żołnierz z Grenzschutz służy dla żołd®.} 
Częstokroć biorąc żołd zgóry. już podczas trans 
portu opuszcza pociąg, tworzv bandy i rabuj«! 
i kradnie w okolicy. W razie niebezpieczeńs-«! 
twa wstępuję na nowo do pobliskiego oddzia-«! 
łu i odgrywa przez pewien czas patryjotę.

O ile transport przychodzi na miejsce prze-, 
znaczenia, rozpoczyna Grenzschutz swą dzia-* 
łalność znęcaniem się nad ludnością nieioiec« 
ką i polską. Nie trosz-zv się o przepisy luli’ 
prawa, lecz urządza rewizje i konfiskaty nllj 
własną rękę. O posłuszeństwie wobec przełożo-y 
nvch niema mowy. Nachodzenie kupców i wy-»j 
muszanie z bronią bezpłatnie towarów, jest juls 
przyiefvm procederem.

Posterunki, pilnujące dworców, poczt lub 
gmachów publicznych, okradają ich pieczy po­
wierzone domostwa. Konfiskowana przez Grrui 
schütz żywność przepada nieraz ł>cz śladu. No-« 
cne bijatvki. zakłócenia spokoju nocppgo i bez^l 
celowe alarmujące mieszkańców strzelaniny,! 
są codzienną prawie żołnierską „rozrywką“. 
Nagabywania niewiast no ulicach, prowokacja 
ludności wyzwiskami nlicznemi są tak rozpo-», 
wszechnione, że nie zwraca się już na to u®i 
wagi.

O ile Grenzschulz występować ma do ak* 
cji z polskim żołnierzem, zauważają jako pier-« 
wszv akt bohaterstwa: dezercję i ociąganie się. 
Uitvlko finansowe obietnice i przedstawiania 
liczebnej i matenalnej przewagi nakłonić nio-1 
ga Grenzscbntzowca do chwilowego posłuszen-, 
stwa. „Śmierć bohaterska“ Grenzschutzu. po-« 
winda jeden oficer niemiecki, zniosła rewolu­
cja — o ile oficer z podobnym argumentem 
zwraca się do podwładnych, naraża sie na o-« 
belgi i sponiewieranie...“

Powyższe uwagi stanowią małv wyciąg gło-*i 
sów Niemców o ich obrońoacb. Kto &"'•?. pob«j 
skie gazety, uzupełnić sobie może cliarskter 
tykę unmindnrowąnych bolszewików pruskiej^ 
« fiw; itów. popełnianych na 1’olakadi. NiemCy



w Poznańskim. swobodnie żvjący pod rządem 
pnbbitn, nie znachodzeni przez nikogo, wdzię 
czni być winni polskiemu żołnierzowi, że nie- 
tvlko strzeże ich mienia i dobytku ale chroni 
ich przed landsmanami. który h pieść w rów- 
ftej mierze czuje obywatel polski jak niemiecki

dnia 30. i. 1919. rano.
Front pölnocnv: Nieprzyjaciel zaatakował

maczniejszemi siłami na południe i zachód od 
Nakla. Walki jeszcze w toku. Na północ- 
wsrhód od Labiszvna uta-ezki patroli wzdłuz 
Noteci Od Smosulca aż ^o Roska spokój.

Front zachodni: Spokój,
Front nohidniowv: Ozvwiona działalność

«rtvlerji niemieckiej na wschód od Leszna. 
Zresztą sytuacja bez zmiany.

Szef sztabu.
Niemiecki komunikat urzędom' « wałkach na 

na północy Księstwa.
Bydgoscz, 26. stycznia. fUrzędowo.) 

W kierunku na Inowrocław wysunęliśmy po­
sterunki aż do jeziora Jezuickiego. Kilku Pola­
ków. którzy się usadowili w miejscowości Ry- 
ezvwies zostało po krótkim ogniu wypartych 
przez nasze patrole. Batalj. połsk., zbliżające się 
do Występu i Potułic. zostały odpędzone. Po­
lichno (5 km. na południowy zachód od Na­
kla) przez nas zajęte. Nasza artvlerja rozpędzi­
ła gromadzące się bandy pod Rynarzewem.

Bydgoszcz 27. stycznia. (Urzędowo). 
Patrolowi pod Ołszewkicm (5 km. na północny 
zachód od Nakia) ustąpiło z drogi polska ban­
da. O g. I w nocy zaatakowała naszą placówkę 
W Polichnie silna polska banda. Napad odparty.

Wzięcie Miechcina przez Polaków.
Piszą nam z Ponieca: Od kilku dni nagro­

madzili Niemcy większe siły z Leszna do Mie­
chcina wT celu napadu na Janiszewo a stamtąd 
na Poniec, ieez sromotnie się z tern zawiedli, 
bo nasza dzielna 4 kompan ja wyprzedziła na­
pad, zdobyła 26. bm. Mieehcin, przyczem za­
brała około 10 jeńców, dość amunicji, dwa ku­
lomioty i kilkanaście karabinów. Pomiędzy 
jeńcami bvl starszy najęty.żołnierz z Westfalji, 
który opowiada co następuje: Jestem robotni­
kiem. mam żonę i 6 dzieci, dostaię 6 mk. dzien­
nie. wolne utrzymanrie; okłamano mnie, że kie 
dv przyjdę w Poznańskie, wolno mi będzie ra­
bować. a co zrabuję to moje.

Takimi to ludźmi Niemcy sie posługują, by 
nas na wzór krzyżackich knechtów ograbić, 
zlepić i zniszczeć. Przv zdcbvcrti Miechcina 
poległ nasz druh śp. Drożdżyń-ki, który po 4- 
letnich trudach wojennych, wstąpił w szeregi 
polskie.

,.8pij żołnierzu w ciemnym grobie,
Niech się polska przyśni Tobie“.

Cyprys-
Bunt Grenzschutzu w Bvd os/ezy.

Wczorajszy »Dziennik Bydgoski* donosi: 
Ciekawe zajście zdarzyło się w sobotę wieczo­
rem na dworcu tutejszym. Z Berlina przyje­
chała kompanja wojska dla wymienienia Grenz 
sehutzu. Zaraz po przybyciu ochotnicy berliń­
scy’zaczęli sie burzyć, ponieważ powiedziano 
im tu. że dostaną tvlko 5 mk. dziennie a w 
Berlinie obiecano im 11 mk. Straż dworcowa 
wobec tego rozbrajała tych, którzy wyszli byli 
na miasto i wracali na dworzec. Fakt ten wy­
wołał jeszcze większe wzburzenie wśród przy- 
bvlvch żołnierzy, którzy zajęli groźną postawę. 
Wobec lego ustawiło wojsko bydgoskie karabi­
ny maszynowe. a oozatem dano kilka strzałów 
na postrach. Ostatecznie Berliniacy uspokoili 
&ię. ale niezwłocznie odesłano ich — bez broni 
— do Rerlina Odjeżdżając, wygrażali się, że 
oznajmią wszędzie o tem przyjęciu, jakiego w 
Bydgoszczy doznali. abv nikt więcej do Grenz- 
schutzu się nie zgłaszał. Niektórzy oświadczyli, 
że najchętniej przejdą na stronę polską.

Hakatyści bydgoscy.
Bydgoszcz. 27. I. (WTB.) Niemiecka 

Bada Ludowa w Bydgoszczy zatelegrafowała 
do ministerstwa spraw wewnętrznych: Niemie­
cka R. L. w Bydgoszczy i okolicy stoi nadal na 
stanowisku że rokowania z Polakami, pomi­
nąwszy bezwzględną kapitulację i nrzvwröce- 
ziie dawnego stanu, są bezcelowe. Zakłócający 
pokój krajowy Polacy nic mają już władzy nad 
wdasnemi masami, usiłują oni jedynie prze- 
yvlec sprawę i nie dotrzymują nigdy ugody. 
Sprawa niemiecka uratowana hvć może jedy­
nie nrzcz energiczne wystąpienie wojskowe Po. 
jrotanie tutejszego o-zedstawicido bvloby po- 

I żądane, gdyby toczyły się rokowania.

Wynik wslsrós w WsrszawiG i tofa’.
Warszawa 30. I. łTelełoncm.) Wynik 

wyb rów do Sejmu z miasla Warszawy jest 
już ustalony. Stanowcze zwycięstwo odniosła 
lisia Narodowego Komitetu Wyborczego slron- 
n ctw demokratycznych, który obejmuje ugru­
powania zbliżone do Narodowej demokracji. 
Z listy tej. obejmującej 16 naz&isk. wybrano 
10 postów ; sa nimi stanowicie: Ignacy Pa­
derewski. Roman Dmowski. nauczycielka 
Dr. Gabryela Balicka, robotnik Ludwik 
Gdyk. przemysłowiec Jan Rudnicki, ku­
piec Stanisław Brun, prof. Dr, Edward Du- 
banowicz. inżynier Aleksander Rosseł, 
publicysta Władysław Jabłonowski, iekarz 
Stefan R o 11 e r m u n d.

Stanowczą klęskę ponieśli byli ..władcy1’ 
socalishezni Królestwa. Z ich listy (nr. 2. 
obejmującej 32 nazwiska) przeszli 3 posłowie, 
a mianowicie: redaktor ..Robotnika“ F Perl, 
radny miejski Barłicki i Rajmund Jawo­
rowski

■ powyższymi przeszli kandydaci ży- 
do-. 1 mianowicie: .ludowcy żydowscy 
■Pry iocidj i Hirschhorn, oraz syjonista 
Izaak Gr ii n b a u m,

W mieście Łodzi ustalony jut również 
wynik wyborów. Wcbranó lam; 2 narodo­
wych demokratów i 3 kandydatów Narodowe- 

,go Związku R Je Kuków. 2 z Polskiej PaUji 
’soralistycznej, i yduv.skicgo ludowca, i syjo- 
pistę t i Niemi

Piotest PsdsrewsWego
w sprawie nart czeskiego,

W a r s z 3 w a. (Psi.) Premjer ministrów 
Paderewski wvslai wczoraj po południu pono­
wnie protestujący telegram do państw koali- 
vjnvch. portestujący przeciwko najściu Czc­
hów na ziemie polskie. Natychmiast t»o otrzy­

maniu wiadomości o inwazji czeskiej podjęło 
ministerstwo spraw zagranicznych dyploma­
tyczne kroki, przesyłając między innemi dłuż­
sze depesze do Clemenceau i Wilsona. Na ¡bliż­
sza przyszłość wyjaśni, czv i jak dałęce rządy 
państw sprzymierzonych były poinformowane
o akcji czeskiej

Rząd warszawski wzywa ludność śląską do 
boju

Warszawa. (Pat.) Rada Narodowa cie- na jednę tvlko noc, poczem otrzymają wygód
szyńska wydala odezwę do narodu śląskiego, w 
której powiadamia go o przeniesieniu siedziby 
swej do Krakowa. Rada komunikuje jedno­
cześnie. że rząd warszawski polecił ludowi ślą­
skiemu a zwłaszcza górnikom i robotnikom po­
dać do wiadomości i upewnić ich, że pomoc 
szvbka i skuteczna już nadchodzi. Rząd wzy­
wa jednocześnie, aby wrogom nie dawano pra­
cować, abv strzeżono kopalń i fabryk. Kobiety 
wzvwa rząd, aby podtrzymywały i popierały 
mężów i synów, wdowom i s>e-o!om po ofia­
rach walki zapewnia rząd zapomogi i posiłki.

Odezwa Rady Narodowej kończy się na­
woływaniem ludności całej do obrony nie tvl- 
ko ziemi cieszyńskiej, lecz i zagrożonej ziemi 
galicyjskiej.

Kłamstwa hakatystów czeskich.
Praga, 24. i. (WTB.) »Ponedelnik* do­

nosi z Krakowa: Onegdaj strzelali Polacy do 
oficerów koalicyjnych. Pociski ugodziły.wszak­
że nie oficerów, lecz szoferów, z których ¡eden 
został zabity a dwaj odnieśli ciężkie rany.

Niektóre kola czeskie podały, jak się zda- 
je, rękę żydom i hakatvstom pruskim i przy­
łączyły się do naganki antypolskiej,

0 ż>wsoiś dla PoW.
Berlin, 28. I. (WTB.) Na posiedzeniu 

komisji rozejmowej w Spa w dniu 27. bm, oś­
wiadczył rząd niemiecki w sprawie transpor­
tów żywnościowych przez Gdańsk, że w zasa­
dzie gotów jest zgodzić się na przewóz, jeżeli 
zagwarantuje się przyspieszony zwrot oddane 
go do transportów materiału kolejowego. Rząd 
jednakże z powodu lich .-o storn koki i braku 
malerjalu kołowego ma wątpliwości co do 
szybkiego przewozu. Przedstawiciel rządu nie­
mieckiego prosi! o objaśnienie. czv bawiąca w 
Polsce amerykańsko - polska komisja żywnoś­
ciowa, która zażądała od władz niemieckich po­
mocy podczas jazdy z Warszawy do Gdańska, 
działa z polecenia amerykańskiej konrsjike 
zejmowej. Poprosi się o piśmienne wyjaśnienie, 
że działalność komisji żywnościowej ogranicza 
się do Lansportów żywnościowych i że komi­
sja wstrzyma się od wszelkiej działalności po­
litycznej. Rząd niemiecki zastrzega sobie oprócz 
tego możność od wołania polskich członków 
misii gdvbv ci usiłowali szerzyć propagandę 
narodowo poNką. Nie można ścierpieć, żeby 
przez nieodpowiedzialne machinacie ubiegano 
decyzję konferencji pokojowej co do uregulo­
wania granic wschodnich Niemiec. „r.

Delegowany ansielski do Polski.
Paryż, 27. I. (WTB.) Reuter dowiaduje 

się ze strony miarodajnej, że Sir Esme Hovard 
jako jeden z delegowanych angielskich do Pol­
ski, wyjedzie wkrótce z Paryża.

Wiadomości polityczne.
Dążenia separatystyczne w Niemczech.

K i 1 o n j a, 27. I. (WTR.) Prowizoryczny
rząd prowincjonalny szleswicko-hołsztyński 
wniósł do rządu Rzeszy podanie, prosząc o ple­
nipotencje do pertraktowania z miarodajnemi 
osobistościami w północnym Szleswigu i Dan- 
ji. Dalej rząd szleswicki prosi o plenipotencje 
dla komisarza żywnościowego w Szieswigu- 
llolsztvnie co do obowiązku dostaw Duńczyków 
w północnym Szleswigu.

Ruch bolszewicki w Niemczech.
W i 1 h e 1 m s h a v e n, 27. I. (WTB.) Spar-

takowcy ogłosili tutaj sądy doraźne i zajęli 
Bank Rzeszy i kasę kolejową oraz kasyno ofi­
cerskie, w którem znajduje się Rada robotni­
ków i żołnierzy.

Na linii kolejowej z Varel do Wilhelmsha­
ven zastrajkował całv persona! kolejowy V te­
legraficzny. hv powstrzymać rozmehy komu­
nistyczne w Wilhelmshaven. Także lekarze 
przyłączyli się do strajku.

Strajk trwa na G. śląska. •
Bvtom 28. I. (WTB.) Mimo że dzisiaj 

spodziewano sie, że praca wszędzie zostanie 
podjęta, strajkuje wciąż jeszcze 27 z 64 kopalń 
górnośląskich.

Hołd dla ekscesnrzn.
Berlin, 27. 1. (WTB.) Niem. P. Lud. (nar. 

lib.) wysłała z okazji 60-rocznicy urodzin eks- 
cesarza telegram gratulacyjny, w którym 
dziękuję mu za jego dzktlalność i zapewnia 
imieniem milionów Niemców, że part ja mimo 
zmienionych warunków wiernie stoi na grun­
cie monarchicznvm i że zwraca sje przeciw 
wsz°łk;emu niegodnemu odwracaniu się od 
wzniosłych ideałów cesarstwa niemieckiego i 
królestwa pruskiego.

Z sądu wojennego,
Jak już donosiliśmy, odbyły srę wczoraj 

rozprawy Głównego Sądu wojennego przeciw­
ko trzem żołnierzom, oskarżonym o rozmyślne 
zabicie siedmiu jeńców niemieckich w cytade­
li poznańskiej. Przebieg rozpraw był następu­
jący:

Trzy roznoczęciu posiedzenia przewodni­
czący moc. Dr. St. Sławski prosił ławników, 
aby przy sądzeniu sprawy nie powodowali się 
poł tska ni względami przyjaźni dla oskarżo­
nych. 1 >cz jedynie sumieniem, poczem przyjął 
od nieb Dmśiefi« Następnie odczytał ornkin-a-

tor audytor Wacław Jankowski znane ¿skar­
cenie.

Pierwszy oskarżony, podoficer Michał Bla­
szczyk zezna je, że w pamiętnym dniu pełnił 
służbę na odwachu cytadeli, gdy około godz. 
10. przyprowadzono 30 jeńców cywilnych i 
wojennych z |K><I Leszna oraz 7 jeńców wojen­
nych z Nowego Tomyśla — sześciu żołnierzy z 
Heimatschutzu i hr. Haza-Redlitz z l ewi«'. Na 
rozkaz otrzymany od komendanta cytadeli por. 
Henryka Kocnnskiego miał oskarżony umieścić 
jeńców chwilowo przez noc. w odpowiednich ce 
lach. II. umieściwszy wpierw jeńców zpod Le­
szna. zajął się około godz. 3. rano ulokowa­
niem w osobnej celi siedmiu dalszych jeńców, 
których cześć już na odwachu zajmowała wo­
bec posterunków postawę wrogą. Oskarżony B. 
prowadząc jeńców na miejsce przeznaczenia 
zwrócił im uwagę, że w sklepie osadza się ich

niejsze pomieszczeńre. Jeden z prowadzonych, 
prawdopodobnie lotnik Kuhn, wzbraniał się 
wejść do wnętrza celi. Jeńcy widząc przed sobą 
tylko jednego, choć uzbrojonego lecz sla l'ego 
żołnierza i drugiego towarzyszącego mu i przy­
świecającego podoficera Szymańskiego licz 
broni, powzięli zamiar ubezwladnienia ich. 
vVstxrmniany Kuhn chwycił Błaszczyka pod 
gardło i począł go dławić. B. odpychał napast­
nika lewą ręką, nie widząc jednak wobec silnie 
zbudowanego Kulma innej drogi wyjścia wy­
mierzył z karabinu, trzymanego w prawej ręce 
i położył go trupem. Równocześnie krzyknął o 
pomoc, która nadeszła w sile 5 uzbrojonych 
żołnierzy z odwachu. Ostatni z nich zatrzyma! 
sie na rozkaz B. przy drzwiach celi, w której 
znajdowali się ieńcy z pod Leszna, gdyż ci, sły­
sząc natarcia siedmiu swych ziomków poczęli 
wysadzać drzwi cdiv B. wydał następnie roz­
kaz strzelania do atakujących, pozostałych pię­
ciu żołnierzy i hr. Haza Badlica, co też nastą­
piło. Wydano ogółem 16 strzałów, które zabiły 
wszystkich sześciu jeńców. Blaszczyk po pier- 
wszei salwie — leżąc między napastującymi 
reńcami a broniącemi się żołnierzami Polaka­
mi — począł wołać, aby zaprzestano strzelać, 
lecz w chaosie nie dosłyszano tego rozkazu. Do 
wvdania rozkazu strzelania czuł się B. powodo­
wany tem. że z jednej strony mimo uśmierze­
nia jednego z zbuntowanych, poczęło j dalszych 
sześciu nastawać na jego życie, a z drugiej 
strony obawiał się zaatakowania ze strony o- 
wv.di łd jeńców zpod Leszna, kt.'.rzv mogliby, 
gdvbv im ucieczka się udała, wyrządzić nieo­
bliczalne szkody nietylko cytadeli samej, lecz 
całemu miastu.

Drugi z oskarżonych, podoficer Majewski 
wypełnił tvlko rozkaz swego przełożonego, łem- 
bardziej, że widział go i później wszystkich 
swych towarzyszów w niebezpieczeństwie ży­
cia. Po oddaniu 2 strzałów począł machać kol­
bą, nie może jednak zeznać, kogo z napa­
stników uderzył, czv też kolba ułamała się u- 
łe~zen:em o mur. co jest prnwdopodobniejs-
szem. Stwierdzenie to jest tem trudniejsze, gdvż 
nrzv piferwszvm zaraz strzale upuści! podoficer 
Szymański świecę i w ganku było zupełnie 
ciemno.

Trzeci oskarżony, szeregowiec Henryk Be- 
rendt potwierdza zeznania obu poprzednich i 
dodaje. że strzelać wogóle nic mógł, gdvż nie 
posiadał naboi, a chcąc wypełnić dany mu roz­
kaz, począł uderzać kolbą, lecz także nie umie 
powiedzieć, czy kogo z napastników ugodził.

Zeznania świadków potwierdzają prawdo­
mówność oskarżonych. Świadek Kocimski n- 
wiadomiony o wypadkach, zda! zaraz rano o 
godz. 8. raport komendantowi placu, który wy 
siał specjalną komisję na miejsc® wypadku dla 
stwierdzenia stanu rzeczy.

Jako sprawozdawca komisji występowa! w 
terminie audytor mec. Dr. Gutsehe 1 zezna je, że 
spisano protokół, poczem obecni lekarze zarzą­
dzili przewiezienie zwłok do głównego lazaretu 
fortecznego. W dniu 10. bm. pod przewodnic­
twem Prof. Dr. Winklera odbyła się obdukcja 
zwłok. Prof. W. jako rzeczoznawca zeznaje, że 
wszystkie strzały padly z przodu, z czego 
wnioskować można, że zabici stawiali opór, 
gdyż inaczej byłyby strzały padly choć w części 
z boku lub tylu.

Przewodniczący sądu podkreśla zeznanie 
prof. Winklera w przeciwstawieniu do przy­
niesionej przez »Beri. Tagebl.« z 22. bm. wia­
domości jakoby z jeńcami obchodzono się „w 
nieludzki sposób“ i jakoby ęiala ich miano 
„zbeszcześcić Nieprawdą także jest, jakoby 
rozchodziło się o zakładników, jak podaje 
wspomniane pismo, lecz wyraźnie o jeńców 
wojennych, gdyż 3 z zabitych pojmano przy 
walkach wojennych, 3 dalszych przychwycono 
w okolicy posiadłości hr. Haza-Badlic z Lewic, 
gdy z latawcem swym zaopatrzonym w karabin 
maszynowy z około 1500 nabojami, który nieść 
miał pomoc oblężonym lotnikom w Ławicy pod 
Poznaniem, wylądować musieli dla defektu 
maszyny. Na latawcu według zeznań zabitych, 
znajdowała się wielka ilość bomb eksplozyj­
nych i zapalnych. Hr. Haza-Radlic chciał do- 
pomódz owym lotnikom do ucieczki, do prze­
chowania broni i nie oddał, mimo wezwania 
wysłanego do jego mieszkania patrolu polskie­
go wszystkiej przechowywanej broni, a nawet
prowadził ciągle rozmowy telefoniczne z ko­
mendą Heimatschutzu i zdradzał przedsięwzię­
cia sil wojennych polskich z którego to powo­
du został również aresztowany jako jeniec wo­
jenny

W końcu zaznacza prof. Winkler w prze­
ciwstawieniu do wiadomości »Beri. Tagebl 
że n eludzkie obchodzenie się z jeńcami jest 
wykluczone, bowiem przy obdukcji zwłok nie 
znalęrjipno nic, cobv uzasadnić mogło twier­
dzenie wspomn. pisma, tem mniej jest praw­
dą, jakoby „w ciałach ofiar nie pozostała ża­
dna kość całą". Do tych zeznań dorzuca jesz­
cze p. radca san. Jerzykowski, że rozchodziło 
się o obustronną walkę, gdyż fyszyslkit strzały 
padly z p-zodu na krótką odległość.

Po przemówieniu obrońców i replice pro 
kuratora, udał się sąd na godzinną naradę, po­
czerń ogłosi! przewodniczący w yrok uwal­
niający wszystkich 3 oskarżonych.

W uzasadnieniu wyroku powiedziano, _żc 
oskarżeni według obowiązujących jeszcze nie­
mieckich przepisów odwachowych bvli ooo- 
wiazani wystąpić z cala stanowczością wobec 
ag_esvwnej postawy zbuntowana eh jeńców. 
Oskarżeni spełnili tylko swe"1 i obowiązek Prze-
kroczenia kompetenoj; władzy nie można i;n t Komitet Główny Pomocy Prawnej w Poznaniw, 
było udowodnić i dla tego musíalo nastauić u- $ — * Wv dawa obrazów St >w ir »»xz*«->«
wolnienie. * Aitvslów należy do naiudíalniciszvch tero **-

WiadoiRBifcł miBjstowa i potoczna
OSORISl 1

— f i. p. Jan Gantkowski. Doktorostwa 
Gantkowskich dotknął cios ciężki, bolesny. Ot<* 
najstarszy syn ich, śp. Jan, zinarł w 22. roku 
życia. Należy on do ofiar wciąż jeszcze nieo*— 
syconego straszliwego molocha wojny świato­
wej. Jeden z najlepszych uczniów gimnazjum 
,Marji Magdaleny, posiadał serce ziole, przepo­
jone najszerszą miłością Polski i najgoręlszsm 
patryjotyzmem, którym tak pięlmie i owom-ie 
promienieje na zewnątrz Dom Doktorostwa 
Gantkowskieh. Jak najlepsze rokował nadzie­
je na przyszłość. Tymczasem z lawy szkolnej 
porwano go w szeregi walczących wojsk prus­
kich. W tej przymusowej służbie za sprawę 
wroga Ojczyzny zaskoczyła go, utrudzonego 
przejściami wojennemi choroba ciężka, która 
na szereg miesięcy przykuła go do łoża boleści. 
Choroba niszczyła organizm swej ofiary z dnia 
na dzień coraz więcej, wytężone zabiegi lekar­
skie okazały się bezsilnemu śo. Jan cierpiał 
strasznie, aż ostatecznie przyszła śmie-ć nieu­
błagana, wyrywając z objęć rodzicielskich naj­
droższego svna. Przez cale swoje młode żvcie 
pragnął służby dla Ojczyzny, a gdy nadszedł 
czas wielki — odejść musiał w zaświaty. Stro­
skanej tym ciosem rodzinie wyrażamy słowa 
na ¡szczerszego współczucia.

— * Wspomnienie pośmiertne. Coraz bar­
dziej przerzedzają się szeregi dawniejszych 
nauczycieli, tych prawdziwych przyjaciół mło­
dzieży naszej. Dn. 27. brn. odprowadziliśmy na 
miejsce wiecznego spoczynku, w wieku lat 65 
zmarłego pozasłużbowego nauczyciela śp. Leo­
narda Kęszyckiego, potomka rodu daw­
niejszych wojewodów polskich. Wyszedłszy a 
pnany gimnazjum św. Marji Magdaleny, po­
święcił się za wolowi nauczycielskiemu i pra­
cował przy szkole w Grodzisku. Zaniemyślu, 
Slopanowie, lecz wszędzie z antypolskim sys­
temem pruskim wchodząc w kolizje, narażony 
był na bezustanne prześladowanie; stąd też wi­
dział się zniewolony wziąć emeryturę i osiadł 
w Poznaniu, gdzie od kilkunastu lat zajmował 
sie kształceniem i wychowaniem powierzonej 
mu młodzieży gimnazjalnej. Jako autodydak- 
tos z zamiłowaniem oddawał się studiom róż-t 
nych jeżyków, to też języki: francuski, angiel­
ski, wioski, ruski, serbski i inne nie były ma 
obce. Miłość Ojczyzny ożywiała go na wskroś I 
często bvł on zwvkł mawiać: „Niech co chce 
bedzie, niech się co chce stanie, jedno tylko 
wierze- Polska zmartwychwstanie!" W tej my­
śli skierował swe siły i możność, ażeby wycho­
wać godnych i światłych svnów i przyszłych 
obrońców zjednoczonej, wolnej i niepodległej 
Ojczyzny naszej. W przełomowej obecnie 
chwili przejął na siebie obowiązki nauczyciela 
przy jednej z preparandji naszych, nauczając 
i oświecając przyszłych wychowawców mło­
dzieży polskiej. Niech odpoczywa w spokoju!

A. N.
— * Ustąpienie przewodniczącego Izbv rol­

niczej. Przgwodniczący poznańskiej Izby Rolni­
czej, pozasłużbowy lantrat p. Treskow z Owińsk 
ustąpił z swego stanowiska.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
■— 4 Z teatru. »
W czwartek „Betleem Polskie“.- 
W piątek i sobotę „Kiliński".
W niedzielę po południu i wieczorem „Be*

tleem Polskie“.
W poniedziałek „Kiliński“.
— * Zakaz wyjazdów do Strzałkowa. Ra­

da Ludowa w Strzalkowie, po porozumieniu się 
z wydziałem komunikacyjnym Naczelnej Rady 
Ludowej, wvdala następujące rozporządzenie:

Wstęp do Strzałkowa mają tylko osoby, 
mogące sie wykazać najświeższem poświadcze­
niem miejscowej władzy, że podróż do S Ir zat­
kać,ra koniecznie odbyć muszą.

Kto bez poświadczenia takiego przybę­
dzie do Strzałkowa, zostanie bezwzględnie na­
stępnym pociągiem odesłany z powrotem.

Wszelki wywóz żywności ze Strzałkowa i 
przewóz przez Strzalków jest surowo wzbro­
niony. Przepustki do przejścia przez kordon 
Strzaików-Slupca wystawia się tylko obywa­
telom zamieszkałym w obrębie obwodu komi- 
sarskiego Strzałkowa.

Powyższemu rozporządzeniu tylko przy- 
klasnąć można, ho zagrodzi przedewszyslkiena 
drrfgę niezliczonym paskarzom, którzy urzą­
dzali do Strzałkowa formalne pielgrzymki w 
celu wyławiania tam żywności wszelkiego ro­
dzaju i wywożenia jej notem do Berlina i in­
nych centr niemieckich lub uprawiania w na­
szych stronach pokutnego handlu po cenach 
wprost lichwiarskich.

— * Wieczór muzykalno-wokalny pp. 
Włodz. Jewasińskiego i Tadeusza Lechowskie­
go oraz pp. Zellnerówny i Kowalskiei w sali 
Bazaru 1. lutego o godz. 7 wiecz., zapowiada sze 
reg bardzo ciekawych utworów tak z muzyki 
jak i z żvwego słowa, Koncerlanci pamiętaj? 
również o żołnierzu polskim. P. Zellnerówna 
wykona p. i. n a j n ó w s z ą kompozycję 
Nowowiejskiego pt. „Treny”, osnutą na 
tle poematu Kochanowskiego. Bilety u p. J. 
Wlcklińskiego w Bazarze.

— * Koncert artystyczny. Donoszą nam, ża 
\v/sobotę dnia 8. lutego odbędzie się koncert ar­
tystyczny za staraniem Czytelni dla Kobiet. Czy 
sty dochód przeznaczony na rzecz wojska pol­
skiego. Bbższe szczegóły później.

i; — * Termin do składania deklaracji no­
tatkowych na rok 1919-20 przedłuża się do 15. 
utego rb. Osoby, które do tego ostatecznego 

'terminu nie złożą deklaracji, podpadną karze 
przewidzianej przez ustawę o podatkach docho­
dowych. Deklaracje należy oddawać do tvch 
s.amvch urzędów, do jakich je dotychczas od­
dawano. Na życzenie dostarczają urzędy po­
datkowe potrzebnych formularzy.

Urząd Skarbowy przy N. Radzie Lud.
— * Pieniądze puszczone w obieg prze»

miasta, powiaty, gminy lub inne instytucje, któ 
nch termin płatności przypada na 1. lutego, 
mają walor nadal do 1. marca 1919.

Urząd Skarbowy przy N. R. L.
— * PTrn Pomocy Prawne? dla wojaków

i ich rodzin w Poznaniu przy' ul- św. Marcin? 
69 z dniem 1. lutego zamykamy. Biura nasze 
na prowincji tymczasem jeszcze czynne są na­
dal.

Ib



zon«. FeTnc poROilncgt» nastroju są obrazy Pio-
trewski'TO. J«"zv Turnau daj dobrze wykona­
ne epiziilv z krwawych dni wojennych.

_* Składka na orkiestrę f. pułku strzelców
widkonnl.skifb. Na cele zorganizowania o-kie 
strv dla 1 fi<> ptùktf strzelców wielkopolskich 
otwieramy niniejszym sklalkę, Potrzeba kilka 
tytiecv marek na zakupienie instrumentów 
nnzvrzfivch. Większa cześć tychże jest mimo 
îndiiv'h warunków zapewniona, o ile znajdy 
sie fundusze. Ktnlro’whkby ju:siadal dełe in­
strumenty drewniane lub blaszane, niechaj je 
stawi 'nam <!o dvspozvcji. za wynagrodzeniem 
łub liez. Składki i iiutrumentv przesyłać pro­
simy do Banku ..Vesta" przy św. Marcinie €1 
na ręce p. Wieczorka.

Muzycy wyćwiczeni zupełnie lub częściowo 
na instrumentach dętych, reflektujący na odno­
śne stanowiska wojskowe, niechaj się z«-h<a 
zgłosić piśmiennie do ks. Dr. Gieburow skiegu 
(Poznań. Seminaryjna 2).

Pospiech bardzo pożądany. Towarzystwo 
nasze przeznacza na rei powyższy 200 mk.

Za Zarząd ..Lutni':
»•. Tadeusz Schultz, prezes Mieczysław Wie­
czorek. sekret. Ks. Dr. Gieburowski, dyrygent.

— * Koło Śpiew. Pohk. w Poznenuj
Szati. Drułync śp ewaczej komuniku emy, że 
czyn ą s ę przygotowania do obchodów Jana 
K.tl<rfs< e«o który urządzamy w dn u IS. lu­
tego Upraszamy wobec tego, ażeoy jak naj- 
bczniej Szan Droży ca podążyć raczyła na ćwi­
czenia śo ewu (apelujemy tu mianowcie do 
członków męskich!), które odnywaią s g 
co wtorek i p ą’ek od godz 7-8 pan e od 
8-9 pan ¡we na salce Domu Kró owej Jad- 
wgi. Cze-ć pieśni! Zarząd.

— * W eczór artystyczny. Szanownej 
publiczności zwracamy uwagę, iż w wieczorze 
artystycznym wystąpi znany a tysia p, ¡Soies 
chowski i p Kozmarynowicz artysta na w o- 
toncze-i; p Płoszyńska, uezertica zc szkoły p 
Dutkjew czôwr.v oraz cp. Zofja i At «c a Osk e

« W o«tatmej chwm zdoła« śmy unosić artyst w 
?p Jewasińsk ego z Krakowa « Lecnowsx ego. 
artystę tutejszego teatru polsk ego, którzy

wystąpi z deklamacjami i monologami. Ze 
wzg'edu na wzniosły cel — dochód przezna­
czony bow cm na wojsko polskie — prosimy 
uprzejnue o łaskawe poparcie Sżla b<dx c 
dobrze opalona.

Zarząd
Ks. Cz Bogacki Zol a Miicka. Aleksandra 

Szym-tńika. Zcdia i A. Orskie.

«HHJtwsrroniiiRwwmiEiHj^tsSBaranistmiaJwtRHrrBiMHWsrrrsj««

Wstrzymany telegrom. Poseł Korfanty wy- 
sbif do [». Wilhelma Herzoga, redaktora. »FH« 
Republik« w Berlinie następujący telegrom: Ze 
względu na haniebnie przez reakcję rozpowsze­
chniane na Polaków kłamstwa i oszczerstwa, 
proszę Pana i innych sprawiedlie nivśląevch 
ludzi wybrać się w podróż informacyjną do Po- 
znania. Żabien? Pan ze sobą Dr. Kriedegga i 
innych obiektywnie myślących dziennikarzy 
niemieckich. Proszę o odrowiolź telegraficzna 
ezv i kiedy Pan przybędzie, abym mógł Panu 
posiać do Krrvża legitymacje.

Telegram len został wstrzymany po drodze 
przez władze niemieckie, celem zaciemnienia 
prawdy, wskazującej planowe oszczerstwo pra­
sy niemieckiej.

Ostatni® wiarfantaści.
Dmowski o granicach Polski.

Korespondent paryski »Neue Züricher Zei­
tung« donosi, że Roman Dmowski, prezes 
Polskiego Komitetu Narodowego w Paryżu, 
przedłożył miarodajnym sferom francuskim 
mapę Polski.

Według mapy lej Polska ma obejmować 
450OOO kim. kwadratowych z 38 milionami lu­
dności. Polska żada dla siebie Grodna, Wilna. 
Mińska. Od Mińska przebiegałaby granica na 
iachód od Kijowa. Wołyń i Podole miałyby 
przypaść Ukrainie.

Rusini, którzy zostaną wcieleni do Polski, 
otrzymać mają pełną gwarancję praw mniej­
szości.

Księstwo Cieszyńskie przypaść ma Polsce 
po njirzedniem porozumieniu sie r, Czechami.

Niemcy muszą odstąpić Polsce Górny Śląsk 
wraz z Opolem, a dalej oprócz prowincji poz­
nańskiej, także i Gdańsk.

Powiat olsztyński, tudzież litewskie 
Mazury, mają również przypaść Polsce.

Królewiec ma bvć, niezawisłą republiką, 
połączoną gospodarczo z Polską.
Wynik wyborów ive Lwowie i Krakowie.

W a rs z a w a. (PAT ) W Krakowie, wy­
brani zostali socjaliści: Daszyński, Bobrowski, 
Klemensiewicz i Mis’oiek. Na listę bloku na­
rodowego wr-szii: dyr. Burdel, ludowiec z gru­
py W ¡fosa. Stanisław Grabski, nar. dem. i Jan 
Kanty Federowicz ze stronnictwa mieszczań­
skiego, prezydent mias‘a Krakowa. Poza teru 
wybrano w Krakowie 3 syjonistów.

We Lwowie wybrano Hipolita Śliwiń­
skiego ze stronnictwa n>ezaw. narodow., Bret­
tern socialist, Ac'ania naród, demokratę, 
pro-f. Buzka nar. dem. i Hausnera socjalistę.

Aresztowanie Poznańczyków przez 
bolszewków.

Warszawa (RAT) Wydział prasowy 
przy ministerstwie spraw zagranicznych do­
nosi: . Władze bolszewickie uwięziły wszyst­
kich żołnierzy Poznańczyków. którzy pozo­
stali w Wilnie na kilka dni, celem uwoln e- 
nia się od sprawowania służby w wojsku 
niemieekiem. Bolszewicy i żydzi oskarżyli 
ich o to. że pozostali w Wilnie dla rabunku 
i grabieży Wszystkim uwięzionym Poznań- 
czykom grozi kara śmierci.

Przyjazd generała BarlheSemy do War­
szawy.

Kraków. (PAT) Przyjazd misji koa­
licyjnej z generatem Barthelemym na czele 
opóźni się o kilka dni. Generała zatrzymują 
ważne wypadki we Lwowie.
Zajęte Slązka z decyzji rzędu praskiego.

Warszawa. (PAT) Od ministerstwa

spraw zagranicznych otrzymujemy następ»
jące wyjaśnienie: Wydelegowany specjalny 
czmnek misji nng. do zbadania spraw zajęcia 
Slązka Cieszyńskiego przez wojska czesko- 
słowackie. Kawling komunikuje z Pragi 
czeskiej, że zajęcie to nastąpiło z decyzji 
rządu czeskiego ze względu na niepomyślne 
stosunki panujące na tych terytoriach. Wszel­
kie doniesienia, że naństwa koalicyjne zarzą* 
dzhy okupację Slązka. sa beznodstawne.

Za pułkownika Wadę podpisał R. M. IU- 
mena.

Czesf chcą przekroczyć W:s?ę
Kraków. (PAT) Dzienniki donoszą, 

że usiłowania czeskie aby przekroczyć W;s!ę, 
spetzłe na niczem. Czesi chcieli przeforso­
wać Wisłę koło Skoczowa, lecz zostali odrzu­
ceni. Na razie nie ma obawy, aby udało ira 
się przejść przez rzekę.

W” bor cl dełeoac1’ no zwłok* HaHera.
W a r s z a w a. (P AT.) Z Krakowa dono­

szę, ze po zwłoki brata generała Hallera, po­
ległego w walce z Czechami. wvsiano do ko 
mendy czeskiej parlamentarnszy.

Mirrster przvbvwa do Poznarra.
Warszawa. (PAT ) Minister przemysłu 

i handlu p. Hącia wyjechał wczoraj na noc 
do Poznania.

Wczora!sze obrady ministrów
Warszawa. (PAT) Rada ministrów 

rozpatrywała na wczoraiszem posied eniu 
szereg snraw personalnych. Uchwalono u- 
dzielić utworzonemu w Poznaniu głównemu 
urzędowi pożyczkowemu gwaranc i na za- 
ciasrhbtą pożvezke bankową. Ministrowie 
rozpatrywali ponadto sprawy ’wyborcze na 
Błażku. w Galicji i na Rusi. Oprócz tego 
dyskutowano nad sprawami polityki wew­
nętrznej.

t Baagasmi
Za spok°l duszy ś. 55.

Wssferja Jsgi®l®fege| 
odprawi się aSC®

Msza św.
w sobotę. 1 bitego, g®d*. ‘/JO., w ¡¡ośrółe Sw. /Marcina.

Zteatiu od chwili założenia Żłóbków 'Bractwa K«e- 
starA ego w Petsitaiiiii poświęcała, jako długoletnia ich 
nitre«»«»!.». sity swe i starania dia dobra nolski-h. bie­
dni- ii d-iect. Ot mającą a‘o.łyo;ą charakteru i. zawsze 
ehrtiift not'woSo a w przysłużeniu się innym zyskała wśród
z b r wołitracojęoTcb szacaoek i wdzięczną pomięć.

Zjz*d Ż:óM-:ó# Draoks

PauUnn C’jcíc'sí-’S’. Ke>ena śssSiwrierswiis,

Za liczne dowody wspóteaocia 1 udział w pogrzebie 
nsszego najdroższego męża 1 ojca i. p.

Leonarda Kęszyckiego
sk.tsdamv serdeczne

Bóg zapłać!
Żona z dgieéml.z22t8

Poszukuje »¡ę zaraz tub od 16. lutego pierwszej, dzielnej

dyrekfryzy do stroju
¡■a stała posadę przy wysokiej pensji. Zgłoszenia a odpisom świa­
dectw, fotografia i podaniem żądanej pensji aur. * 785

Bom towarowy „ULITE“, Ostród.

z odpowiednią prakty­
ką. obznajmionego z 
najnowszemi urządze- 

— niami młynów, poszu­
kuje się zaraz do nowozakładanego dużego młyna pa­
rowego. Zgłoszenia p semne z podaniem dotychczaso­
wo) pi akkty ki pod ..O B,“ do biura dzienników i ogłoszeń 
Klarana Hłasaezfica, Kraków. Jigicliońska 7.

Młynarza,

¡¡HP™oaT j XX e z ł e w i e k
Gdzieby mogła bieina pawiæwfes

bezphifnie ćwiczyć się 
w pisaniu na maszynie

Łask żgłosien a uorasaa aię dc 
♦ks 'edycji Knrjera Pozn. pod z2i65

u szacy poprawnie po polsko, po 
irzebny zaraz w administrsoji wię 
•iszego wydawnictwa polskiego.

Piśm. zgłoszenia do r-ks(«dycj 
Kuriera Pozn rod lit. z2?00.

Ułody ołtesr
CS, młodej osobj
s lepszej rodziny, która włada biegli 
językiem francuskim, celem wy­
doskonalenia się w konserwacji.

Zgłosi, do eksped Kuriera Poi 
«ań-k:ego nod lit z2lJ1t.

Potrzebna natychmiast za wyso 
dem wynagrodzeniem

mamka
is wieś. Zgłoszenia do ekspedvej 
< atiera Pozn. pod literą n 808.

Młodzienieoi w 57 wieku, sil- 
' nego wzrostu z 1'/- 

letu ą praktyką biurową i 1 sene- 
rticm szkoły rolniczej, poszukuj' 
Od I. kwietca r. b. posady

ekwa gosąsdaressp
w iuteusywuyui większym majątku 
ta-śSr. cfeity z podaniem warunków 
przyjęcia uor.do eksp. itignaa p. 224(‘

Kanfor^yslka
ptszaea poprawnie po polsku potrze­
bna naraz do biura w eksz go wy- 
tiwnictwa polskiego. Pika), zgtośz 
z odosesn świadectw i poda-ice 
wysokości podsji do ekspei. Kur 
JPra Poznańskiego im>1 lit. «2201

Po.TtGctuK (¡royiryiiii

lat 18, poszukuje zaiaz odoou el tró 
Powíssáy, tn-kawe Tgíosn-.iui d 
'(tsiwajoji Kuij-iu pod at, 12567.

We wtorek dnia 28 gtyosnia ?. t>. o eodz. 52 w jx>ł. zasnęła w Bosja, opatrzona łw. 
Sakramentami, nasza najdroższa teściowa, bahka, ciocia i knzyofea Ł p,

z OwrecSsśch

w 78 r^ki! życia. Pogrzeb oJncdzce się w sobotę. I-go lutego r. h. o godz. 3 po potadniu 
z demu żałoby przy ulicy Wielkiej Berlińskiej nr. 69, o ozem donosi

ciężko strsniona
radzsRSJ.

lisw św. za mrobói dnszy Brogiei Zmarłej odhędzte się w kośoiele earafja’nyrn 
Naisłodswgo Serc» Jezusowego w Poznania (Jeżyce)- w .poniedziałek, dn<a 3-go lutego r, b. 
o goda. 8-®i rano. ft.j .

Ojohnrch nwi-dcm i ń n ę. ww-.ła sin. n® ‘3

Panienka
as

Uobremi św adec- 
twaasi poszukuje za 

łnb później sswssssiy jako)

ekspedientka
w ka ęgarnt tub w składzie cu­
kierków. (W branży tej prowadziła 
uź samodzielnie filie.)

Łassawe zgłoszenia uprasza się 
!o ekspedycji Knrjera Poznań 
ibiego rod z>7tO.

O,a syna mego putnacnika drogerji z czteroletuia prak­
tyką poszukuję od I. II odpowied

posady.
Ogłoszenia npr. Kię pod r.r. SOC 
P08tisgernd Manie exU Kros 

Scbrrnra. s!705

Sjiótka hodnisrców nasion

Spójaiatin ki w Śremie
poaznkuja nSiS

¡iierownih
lobrei sity. Panowie obeznani s 
iracami śpichrzowetni. biurowem 

11. d w zakres nasiennictwa wcho 
izącemi (wsiadający kwalifikacji 
iraz dobra śwalectwa mogą si<; 
zgłosić do Zatządu pod powyższym 
dresem.

AgioiiOHi-bnclialtfif,

.wal.r, lat średn., pragnie wstą 
ńć do ioizisinego Bkiiłdu jaki 
wspólnie czynny z kapitałem 2C 
tysięcy marek, Łaskawe ofert;, 
iprasza się do ekspedycji Kuriera 

Pozn a 5 sit ego pod ht. z 2181.

Kto ’pdzie w tych Hn:ach do

Berlina i Wrocławia?
Łaskawe zełusz. do eksned Kuriera Pozn nod z?20t.

Orawo ooaiiwo

O.| S. Przmlsięblorstwe węgli - Pomń

TEL. 1296. ulice Kisiła VV«fowa 3. TEL. 3871 
Ofptjv h-z obti'-zenls wagonów oraz podanie stacji koleiowoi.

kapnie twe wrjçkssie* 
i ran'ejszei ilrróci

PA N N Ę
do spodnio, kabatów i do pomoct 
krawca orzwimis zarbz ndóó 

W. nt ¡wnaSsh», nt. Nowa 4

KUPNA

Biegła strofarka
na stała i przyjemna nosade rotizebW. Węeiawsra.

ntiea Berbńska

«r«Ä steüoíypistki
(poisLej). Zgłoszenia przyjmuje 

Kaiewski, ‘z 220»
Pewnań, ui. Szkolna Ti iii. p

Zgłoas. inni coda. 4 a 5

I

Kupię dobrego
Ulem. Fabc. „Hermes“,
tsrołęna (Luisenhfltn Pos > n79<>

Poszukuję 1
>d 1-go kwietnia 1919 kupna aSskałiu konfitur, papieru, oy 
gar Jub towar, krótkich. Zgł. nor 
lo pensionstu „HohonzoileinhoP 
Spandswa, Sohónwaldeisrr 8

Z dniem 1-sjo łufes;o t919 r. oprocen- 
spi towu.emy wszystkie nowe wkłady depozy- H= 
Sa towe natychmiast względnie za wypowiedze- |||

mem płatne. u »0« La

„Kfflr ”

zapisana spółka z nieograniczoną peręką

w GNIEŹNIE.

Agtononi-hiichalter,
kawaler, lat średnich, biegły w 
mowie i oiśmie w języka polskim 
noszukuje posady w organ zaci 
rządowej. Pośrednictwo wyoagro- 
Izę. fcask. oferty upr. do eksy 
Surjera Poznańskiego cod z ?ł8(

DX1BBÎAWÏ
J3Ł54»..aamws« i

]
Pokoi umeblowanych
oszukuje się dia przybywających 

ificeiow polsk na krótszy i dłuższy 
izaa. Dokładno zgłoszenia z jio 
Untem żadsń orzctmuie d8‘26 
<O»E OA PLACU, rok-ó- lit

Poszaelewie cię

WpiUoMi
na »io hijjofekę. Łaskawe zgło­
szenia essp. Kuri. pod lit. z2253

Kuos':«Bty
trzymane

stare, dobrze u- 
(z2’39

Poszukutę zaraz n79
Sił. POKfe

)o udzielania języka polskiego w 
szkole wieiskiej. Łaskawe zgłosz, 
z tiodaniem warunków upraszi 
%udlćcfei< naiiezreet w Staryn

Tomyślu (Aittomischeit

Poszukuje dzierżawy
restauracji,

lub goś inca na większej wsi. 
Zgłoszenia uprasza sę do ek- 

pedycji nin. pis,nr pod z2247

beczki
do marmelady.

Fabryka siartneiaäy „Vitalja“
Poznań, uliwa Jagowa nr. 4b.

Poszukuje kupna

«íSnitiieszkanie
w Bot«”»« od 1. kwietnie do wynajęcia. Bnż-ze szczegotv w cukierni

Heinricha, Sobcz, Huçfenbersinhtz Î.

Poszukuję kupna

j i abr^&i S
lub placu budowlanego we wielkości 4 mórg. 

Zgłoszenia do eksped. Kurjera Kozn. pod z2l6O.

Z powodu zaciągnięcia do wojsk 
ooeznkn,e >2113

urzędnika
samotnego, z kiltoletnią praktyką 
któryby sainodsielnie ptowadz ł 
roboty. Tytko pierwszorzędne aih 
nęda uwzględnione. Potrzebny rów- 
uet efets, bez wzajemnego wy- 
uagrodzeu a. Zgło-zeoia uprasza 
O om- Bortusłisw, p. Jarcem

Pokój umębi.
t catkowilem atrzj manieni od 1.2 
Jo vay,.s:geita. Łaskawe zgło 
srenia tannsza się oo ekspedycji 
Kuriera Pozn. nod lit z2l22,

Bona i.Wasyl
notrzebiia zaraz do dwojga dztec 

Jagielski, Hotel francuski

Poszukuje się zaiaz iub później 
ba wyższego ohoeia w Poznaniu 
tub nattd ższej okolicy

miessicama
o 5 ¡o.ojach z przynależytościam 

tle możności z web ami, które 
oy się ewectl. kupiło Zało żenia
lo eksned. Korjera pod z226f.

kamienicy
fiajolętn ej na św. Łazarzu wpłaty 
15 — 18OÛ0. Agenci wykluczeni. 
Zgłosz do eksp. Korjera tiod zz22?

Pos-zdkuje kupna jBnietszej nowej

ab <w»ti możliwie w górne« ezęśc 
iwasta przy wpłacie kilkudiiea ęoiu 
tysięcy matek.

Łaskawe oferty do niniejszego 
ntsma rod »2226

Kamienia dwupiętrowa
w Pobiedziskach w dobrs m sta­
nie z dużim ogiodem owoeow m 
, warzywnym uo •ąraadani*

Zgłoszenia uprasza się do ele 
spedycji Kurjera Poznańsk ped 
literą z2 40 Sprzedam także in 
rcligatorn:ę i księgarnię połą 

zz utą z składem papieru.

Omuudatwnie
składa ące s ę z płaszcza. Iitew« 
ki z do remi uodszewkam , spo­
dni i czapki, dobrze utrzymane, 
także gumowy płaszcz przedwo- 
enny tanio na sprzed z22J5 
?!. Wi5hetcncw»Sei S, III. pr. fr.

SJużęcy

żonaty potrzebny od 1. IV. 1919 
oopje świadectw które się uh 
zwraca, proszę przestać pod adr. 
.’alae Rossoszyce, opw. Ostrowski

Kasa ns ejsita (Kaacelarvina) 
miasta pow. 6(k;0 roieszk. roszûkuj' 
stnodzieioie pracującego

gwmosmka
Zgt. z podaniem świadectw, i-:- 

oioryea i wymaganej peosji di 
ksped. Korjera Pozn. rod r.919

OzsIadRika młynarskiep
obeznanego z nowoezesnemi massy- 

T' potrzebuje nalychnun-i Ol^5
Mtyn nuttfowy w Sir.aikew e. i

Poszukują się zaraz iub późnie

zeecni

którv w’sla
niemieckim

językiem po'sk‘tn
pl)01 Bernstein, Srods,

Uf. Fryderyków«!«» 26. *a»ffiia«gWB«g.'tyeegz;

Skład i8 wsią gpRgenags ||

h powuUu kuuua uo^ego nługu 
motorowego zsraz ma sprzedaż
16 konny pług paro­

wy Fowlera,
stary, ieez w j«rządka usypiany, 
to ostatniej obwili w pracy, każde

czasu do obejizeuia. n79i 
Zgłoszenia przyjmoje

’om. LttstsówSt» bet Tarnów. 
Kr. Posen West.

Dobrze prcsuerujący

skład papieru
w centrum nraata nstjciiimast do 
sprzedania. Z«ło8żen a da eksped, 
Jrędowmka pod « 2282

Poszukuje się

weblosane^ pokojit
i elekt rycznem oświetleniem w 
śródmieściu. Zgłoszeń a do eksoed 
\uijera Poznań-kiego pod nSsG.

01 inete.

est ot 1. 2. do wvnajçot# Kar 
mi ński, Rji uki' ID r. 21 li

iSzubttiu inategu
metro»;, po. ojfea,
: etekir. oświetleniem w |iobl żi 
it. Strzeleckiej. Zgłosz. do eksp 
inri rił nod z‘156!.

dii oate 
nia

J. . yitoki, • z2 9
ćóZbań, obca Pedwdowsąiego 5tń

ía-íu o im*?

iWWr.WS!

Pita parowa i heblarn a
dobrze urządzoną w polodniowem 
m e ce powiatowena Księstwa ko­
rzystnie położona, z powodu sto­
sunków, tylto szybko sio decydu 
jącym kupcom pod bardzo korzy- 
slBimi warunk. na ajrztesSafc, 
ńdoow. d a bndewniezego.- Zgłosz 
lo eksoed. Kuneia roi lit. n 808

om inspektswe
¡latent Kodera tamo na sprzedaż.

(Siesbia nr. ii. I98b

Biurko :„“7.7

przedsms. z?28l
‘j. Jęśko, ulica Głogowska 63. 

narożnik Pokojowej.

Kamienicą piętrową
w rynku, w mieść e powiatowcm 
•m księstwie w kiórei s ę od wie 
!u lat debrze jrospertrąca pie 
karma znajduje mam zamiar zoo 
wodu zmiąnz stosunków pod ito- 
rzy slnerri waru .k-mi sprzed i.

Ager.łów się wyklucza, zgłosz. 
do eksp. n'n. pisma pod zl‘*bb

2 źrebsę&i
2 I, letnie do sorzed z?257 
iybału »<•. 29. parter lewo.

Sanki (rodie)
irzyjmuje do reocn-eji z2232

11. tót. For-orrelaki, Poznań
uli-a Wojna nr. 7

oszczcdtt. do uaily. 
ffity,benz.,Hi.2.5Q

X(®l<t>etiw tzS&;ficiltïew>ieK 
?©ansrs, ul. Nowa 8. nŚ74

12131
5 rokóie, kuchnia, jóia, chlewy 
' ogród w Swarzędza do Rt>rz»:da- 
¡ia. Bi'iazyub w »¡¡¿mości udZ'cli 
«si*« ! tí, Waluwa 9 i. pu.

z 5obrą renomą, blisko ’00 łat istn e aev z dóbr m \sk m w 
doórern eotożen u m asła roni na i najlepszą k :cntc'ą d > sprze­
dania E>o ««jęcia potrzeba Ł0 — bt t się y m»re-. Łask.w« 
zgłoszenia Uprasza się ao eKspes ej mr.iejsz p sns pod «yOMb



Obwieszczenie I
Po porozumieniu się z Naczelna Radą Ludowa — Wvdział

r
umkaoji — podajemy nimeiszem do wiadomo 10, co następuje:

Wstęp do Strzałk wa lak dotychczas tak i nadal maia tylko 
eaooy, które najświeźszem poświależeniem miejscowej władry, 
Ita poitoż do Strzałkowa koneozmo odbyć musza, się okażą K'o 
bez («oświadczenia do Strzałkowa przy,edz:e, zostanie bezwzględne 
■wstępnym pooąeieni z Strzałkowa z powrotem odesłany.

Pożarem podajemy do wiadomości, że wszelki wTwóz źy 
yroości z Strzałkowa i przewóz przez Strzałków surowo test zaka­
sany i podlega w razto niestosowania s'ę do powyższego pizepisu 
kaniiskaoio przez waity Straży w Strzalkowie.

Przepustki do przejścia przez kordon Strzalkńw-Shinca sto- 
ansrnie do rozporządzenia komisarza Rząłu Polskiego w Słupcy wy 
atawia się tvlko obywatelom zamieszkałym o obrębie obwodu fcomi- 
Mtakiego Strzałkowa. &914

Strzałków, dnia 25. stycznia 1919.
Rada Ludowa*

M. Marcinkowski. W. SkarzYńskI,

Podwyższenie cen za cbleb i mąitę.
Ceny maksYmslne za cbleb 1 make podano w przewinach wy- 

tooawozy h do rozporządzeni* prezesa rejenoii poznnńsk ei z drna 
•. liczą 1916 o handlu zbożem, chlehem i mąką zmieniamy nuuej- 
IWMB ol 8. lutego 1919 jak następuje:

*) za chich żytni
bochenek 2 funtowy 54 fen.

,. .i „ • ••••«. 8D len.
„ 4 ....................... ..... 107 fen.

b) za ohleb pszenny
3 bułki ważące i«o 70 gramów , . J5 fen. 

o) za cbleb śrutowy funt ..... 25 (ea.
4) za mąko

w sprzedaży detal. funt mąki żytniej 29 fen.
v pszennej 80 len.

w sprzedaży hurtownej
ICO funtów mąki żytniej . . . 26,13 jnk.
100 kilogr. ,, ., ... 52.95 mk.
100 funtów „ pszennej . . . 27.50 mk.
ICO k'lo?T. ... 55,00 mk.

Ceny detaliczne płaci sir? przy Rorzedaźaoh aż do 10 funtów.
pony hiutowne przy sprzedażach ponad 19 funtów i przy dostawie 
B workiem. Za worek płacić należy jako zastaw 5 marek, które się 
Bwróoi przy od lania worka.

Poznań, dnia 30. stycznia 1919. n925
P-Sazgislr-wt-

i Rozporządzenie dotyczące wywozu ikon« 
sumpcji dziczyzny i drobiu.

Wszelkie dotyczące obowazniace rozporządzę«1« dotyczące 
Ograniczenie handlu i konsumpcji dziczyzny t drobiu wszelkiego ro­
dzaju znosi się niniejszemu.

Handel dzmzYzna i drobiem w obrębie prowincji Poznańskiej 
Jest dozwolonem. Wywóz do mieiso po za granice prowincji’ pa 
raz'« się zakazuje. Shoro tylko na wvwez będzie naożua ponownie 
lezwolić, onubl kujn się specjalnie odnośne prten'87.

Handel dziczyzną i drobiem n euzałeże.ia się więcei od odso- 
bnegn zezwolenia. Przepisy dotyczące poświadczeniu do wikony- 
wauia procederu ('5’andergeweibesebcinl zatrzymam n'dal swuj wa­
ta. Konsurapca dziczyzny i drobiu jest nieograniczoną.

Poznań, dnia 29. stycznia 1919. i
SAwomi Urząd Zjw«aśolowy.

podpisy: Borowicz, Clitai cwdti. Dwęski, Hoffmeister.
Oskar Marchlewski. u 921

! mes

n72lPOLSKIE
KSIĄŻKI SZKOLNE
[ W XAZDEI ILOŚCI NA SKŁADZIE

ELNiiM.NlEMIERKiEWiCZIŁi“
KSItOARMA ł SM.AD Nin POZNAN PL ¡^LHEIMOWSKI J

Przemysłowo-techniczna krasy wieczorse i dzienna 
w pańslwowei szko e przemysłowej

dia rzemiosła i przemys’u 
co popołudnie od 4—7 wzal.

1) we wtorki i piątki: rysunki tawodowe i naulta fachows 
ni dla metaiowców
b) dla biachnierzy, instalatorów wodociągów i gazu,
c) dla pracowników w drzęjąię,;

i) W poniedziałki i i czwartki: to samo dla d) malarzy i p-zemys- 
myslowców artvst.

O) krawców męskich i 
dam kich

f) obuwników (spody i 
cholewki)

3) oo poniedz‘»łki i czwartki, hsłażkowojć przemysłowa — 
kupiecka i zapozn. z ustawą o podrtku obrotowym 

t) codziennie: olwarta sala rysunków dia pracujących w przo
myślę metalowym i drzewnYm od 8 1 12 i 2 — 8

5. codziennie: prektyozre kursy w waisztaiaoh w celu wy 
kształcenia i udoskonalenia dla a) metalowców, b) stolarzy, c) kra­
wców, d) obuwników oł 8-3.

8) w poniedziałki i czwartki:) kursy praktyczne dla zajętych w 
wo wtorki i piątki: ) cagu dnia członków zawodów nie

uznanych wszelkiego rodzaju w cci' 
wykształcenia kwalifikowanych robo­
tników w przemyśle metaîowvra i sto­
larek™ od godz. 7-9 wieczorem;

,7) w Środę ł sobotę: nauka języka polskiego dia początkując
3) w Środę i sobotę nauka języka polsk. dla posuń ^łyett 

Zgłoszenia ptzyimuie się w biurze w Poznaniu, ul. Klucz
borska 5 1 Wilda) w budynku warsztatów wzorow. Honorarium 
wiano byó zapłacone przed rnznoczç'iem kursów w biurze. 

Dyrektor
Ki o’g e u 
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' HOTEL RZYMSKI ~
Codziennie od 6-tej

herbatka 
zkoncertem

Polecam się do wykonywania

odzlerźy meskiej,
lako i przerabianie takowej
A. KotsraStowsk?,

ul. Polwięiska 4 2222

udziela lekcji resy jakiego ? 
Lassawe zgłoszenia z polan, bliż­
szych warunków do ekspedycji ni- 
uiejszeso pisma pod z 2168.

ftlioda panienka pesz u U u je

lekcji polskiego
v godzinach popołudniowych. Łask, 
zgłosz do eksp°d. Kur. pod z224S

Państwowa szkoła uzupełniaiąca-zawotiowa
w Poznaniu.

(Szkoła przemys'owa dla handlu i przemrsłn)
Biuro: u!. Kluczborsba 5. Tel. 2s92.

Kaufea rospoezyaa się sitcwn ur erwarłeb, 
55 Stycznia 19«9 r. Uczęszczać zobowiązani są wszyscy ucz- 
liowie. którzy nto ukończyli jeszcze 13 rok życia, t j. wszyscy 
którzy-urodzili s;ę no 1 kwietnia 1901.

Procederowoy winni zgłosić każdego przez siebie ratrndnio- 
i'ge ucznia, który nie ma jeszcze 13 lar, bez zawezwania ąiaioóś- 
niej S dnia po jego przyjęciu do rzeczonei szkoły i odroeldowaf 
tajnoźuiej 3 dnia po uwolnienia z terminu. N ezastosowanie się do 
iowyższYoh przepisów pociaga za sobą w każlym poszczególnym 
mzYpadku grzywnę do 20 mk. albo areszt 3 dni, o ile welług prze 
«¡sów prawnych nie giozi wyższa kara. Odnosi się to do bardz< 
wielkie) liczby ptocederowów, którzy zwlekają z zgłoszeniami po 
izeici już o i kilku miesięcy. Każdy proce terów ec powinien przo 
ież uważać na prosty ob iw.azek swój przyczynić Rię przez punktuai 

10 i regularno wysyłanie uczniów do szkoły fachowej do wydosko 
■talenia zawodowego przyrostu przemysłowego i tem samem do, 
wzmocnienia całego stanu przemysłowego. Dla wypełniania wyło

Prywatne, smaczne 1 pożywne

obiady
Pianzeayńslta, ul. Wiktorji 4.

w podwórzu parter.

tt łaSouiei mlo zatm eztenkowej. 
kawał®!', lat 25, z dobrym cha 
lakterera, pragnie nawiązać zna 
lotność z inteligentną panną celem

ożenku.
Łask. zgłosz. z fotografią i okreś­
leniem stosunków rodzin., upr. się 
przesłać z zunełnera zaufaniem do 
kspid. Kur era Pozn. pod z 1672.

Kawaler, lat 15. Po ak, prr.ed- 
-.iębiorcarobóLbado- 
»lanych, poszukuje e
Panny lub młode bezdzietna wdo­
wy z posagiem zecbcą Swe zglosz. 
z dołączeniem fotografii nadesłać 
do eksu. Kuriera Pozn. pod z1S97.

mow jakie woma poczyniła w szeregach przemysłu i rzemiosła prztz z większym maiatkiem pragnta
śmierć licznych dzielnych pracowników wyszkolonych, dla odbu 
wy naszego c/ężko pogrążonego życ a gosuod ar czego jest zwiedzanie 
zawodowej szkoły przemysłowej jednym z najwybitniejszy cli śród 
kow i najniezbędniejszym warunkiem.

Poznań, 38 stycznia 1919.
Dyrektor

Klötgen 

Końskie włosie
kupuję w każdej iiośoi po cenach najwyższych

B. Roman Murawski, Oesiyó
Fabryka scezotek. 6309

3g.ł z fotogr. do eksp. Kuriera Pozn 
11 z 189-. HysIppci» rzecz honoru

Ka«aier lat 27. przystojny, woi 
ay od wojskowości, maictuy urzę 
duik kolejowy po^kuio panienki 
s miłym ohaiakterem z majątkiem 
ud łat 20 co 26 celem zlb8C

ożenku.
| Zgłoszenia przyjmuje 
Józef Springer, Eothenburg

fj*n.Jcr. Kr Qii(iib?tg SphL

św. Marcin nr. 40. z2i86 i
(w domu Naczelnej Rady Ludowe?)

Właściciel: NIKODEM SZMELTER

Ol warcie: w sobotę, 1. lutego, i
Specjalność: Polska kuchnia dobrze pielęgn napoje, g

•i »

Odigmann, ahad. dypl. nauczyciel śpiewa 
i śpiewak koncertowy z Kolonjl, 

udz:ela ze skutkiem paniom i panom n 857
waHflłTAM?8S podług metody włosłcej ał 

Ssn»wŁsŁizjjB «apgkJBlC ®sf ŁB do doskouałośoi artystycznej.
Godziny przyjęć oodz-ennle od 5-4. po południu 
— przy o lar u Wiihelmowskim nr. 9. —

OŻENKI
fi rr r n fi i k 261.,średn. wztoslu. wróciwszy z wojny,. 
U51 UusliBj zaznaj, się z miłą, przyst. panienką celem

ożeeik&a.
Panie, którem na zgodnem pożyciu małźeńsfciem 

zależv, zechcą swe listy z fologralją którą się zwraca, 
nadesłać pod literą z200ł do ekspedycji Kur jera Pozn.

2 przyjaciół kawalerów ty 22 i 25. roku życia, blon­
dyn i szatyn lepsi rzemieślnicy, pragną \e:ę zapoznać z pan-e«i«ami 
«d 18 25 lat z dobrem 1 szlachetnem charakteiem celem późniejszego 

Zgłoszenia z dolącźeniem fotografii do ekspe­
dycji Kurjpra Poznańskiego ood litera zli)14.

P.anualer, lat 23, rndei powicizobownośoi. kupeo, posiad. 
8 tys. mk. zaoszczędzonych pieniędzy, szuka dla braku znajomośoł 
pań na tej drodze towarzyszki w wieka od 17—22 lat cetera późo,- 

Panie reflektantki zeohcą zgłosió 
s ę z dołączeniem fotogr do efcsp, 
Kurj Pozn. p. z l'*80. Dyskrecją 
rzecz honoru. Anonimy da koszą,

Kupiec, kawaler, lat 40

pan na tej arouze towarzysz« w wn

ożenku.'
Kawaler, lat 23, plutonowy wo wcisku polakiem, szukt 

na tci diodzą1 « Panny lub młode wdowy de
dla braku 2/^ 'at‘ 2 co^kolwick ma gikiem^'

zna omośoi rań z ** raczą swe oftity nadesłać z to-
giaf ą do ekspedYcji Kurjera Poznańskiego pod nr. z 1927.

Dia mej kuzynki, panny, l«t 32, miłej powierzohow« 
nośoi i szlachetnego usposobienia, gospodarnej i skromnej z kilka 
tysiącami marek ____ ' “ Panowie z pewną egzysten-
tnaiątkn, posz.uk. gą ejn, którym na szczęścia
na tej drodze 4 doraowem zależy, z uczcie1

wym cbatakterem. raczą się z pełuera zaufaniem z dołączeniem fo­
tografii. któią się zwiaca, Zgłosić do ekspedycji Kurjera Poznań.s 
suiego pod lit. z 1919 Dyskrecję z ręczą się słowem honoru.

Wdowiec, lat 51, kup eo w Poznaniu, poszukuje dla hak- 
ku znajomości pań na tej drodro

żony.
Panny łub ewntł. bezdzietne wdowy w odpowiednim wleta^ 

uczciwe, gospodarno i skromne, 1 majątkiem 6—10 tysięcy morelą 
raczą się z dołączeniem fotografii, którą fiię zwraca, tgioaió <*♦» 
ękso Knr>era pod z 1918. Dyskrecję zapewnia s>ę słowem honoru.

ihakià» tiiUMa« ŁA. £kuAksi Di«*tau ifuisUei U w. U U. LL s. w,_o.) w Puauuiui. —A oaprswietuuaais iwusud dawurau « ¿Jozuaiuu. *— Lnxk ua toUcjjttti»

posz.uk
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